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28 sierpnia 1910. 
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w i | LN Ceny abonamentu : 


Pierwsze całoroczne pismo ) 


ilustrowane © ~ SCZONOWO: (od 15 maja do 15 wrześ.) 
poświęcone zdrojowiskom, miej- € R M =e 5 K. (Mk), 3 Rs, 9 Fr. 
scom klimatycznym, sanatorjom, "08 tę . E a WA PEJA letni) 
4 . h . . h, 44% NA i s > ; f 
O ONE jaka? przelezdnyť "JO 5 Uw. Abonament całoroczny liczy się 


Organ Zrzeszenia właścicieli realno- 
Ści, lekarzy i przemysłowców Krynicy 
i innych zdrojowisk, wychodzi od 
dnia 21 marca 1910 r. pod redakcją 
Dra Juliusza Bandrowskiego 


I raz tygodniowo w sezonie od 

15 maja do 15 września — i ra2 na 

miesiąc w okresie od 15 września 
do 15 maja. 


od każdego dowolnie miesiąca naokres 
12 miesięcy. Nr. pojedyńczy 40 hal. 


Ceny ogłoszeń : 


W części inseratowej za tekstem. 
Drobne ogłoszenia (3 wierszowe) po 
1 Koronie (płatne przy zamówieniu). 


Ogłoszenia adresowe (7 wierszowe) 
po 2 K. (trzykrotnie 5 K. — 10-kr. 15 K) 
Inseraty: !/iẹ str. 6 Kor. — t/g str 
10 Kor. 1, str. 18 Kor. — If str 
34 Kor. — !/ str. 65 Kor.). 
Na okładkach '/,, str. 8 Kor. — !fg str. 
15 Kor. — 1/4 str. 28 Kor. t/a str. 50 Kor 
M str. 90 Kor. 


Główne Biura Redakcji i Administr. : 
Krynica (Pod Trąbką). 
Filjalne Biura Redakcji i Administr.: 
Lwów, ul. Franciszkańska 12. 

Kraków, ul. Szewska 27. 


|< PENN adresowe bezptatoie 4 razy w za- n 9? ss N U` 9 A Na aaO R Kor. 
mian za abonament całoroczny. — 2 razy za . ją SU. STR r. ORT 
abonament ESN. M y A = a ~ Rè î 1 


l/a str. 80 Kor. — 1, str. 150 Kor. 


e +1; e 3 s i i Narożnikowe ogłoszenia (zamiast „Nadesłanych“) u dołu każdej stronicy tekstowej 
ppn adnE wywiadowcze: Czerniowce (Dom Bolski ESR wiar | zajmujące odcinek 5 ctm. kwadr. po 20 Kor., (3-krotne 50 Kor. — 10-krotne 150 Kor.) 
„Beskid”*), Toruń (Księgarnia Zabłockiego). Poznań (Księg. Leitgehera), y } ; - P ? 

Warszawa (Biura J. Ungra), Łódź (Księg. L. Fiszera), Lublin (Admini- Jk= Numery pojedyncze do nabycia: we LWOWIE Biuro dzienników i ogł. Soko- 


- « . ` 3 ; 3 łowskiego (Pasaż Hausmana), Księgarnia Altenberga (Plac Myryacki) i Księgarnia 
„Gońca Lub."), Wilno (Ks. Zawadzkiego), Kowno (Księg Rudzkiego), Ki- E rRe (Plac Halicki 14. W KRAKOWIE. Biuro ogł. i dzien. Hopcasa i Sa- 


jów (Księg. Idzikowskiego), Petersburg (Księg. Polska),Wiedeń 1, Renng. 66 >,  lamonowej, ag. na dworcu kol., Księg. Gebethnera (Rynek), Księg. Spółki wydawn. 


LT Szan. PT. Panów Lekarzy prosimy o wyłożenie N-ru w poczekalniach. x 
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O Cudownie położony w Karpatach, 600 m. nad poziomem morza. « Od sta- V 
cji kolejowej Muszyna- Krynica godz. bitej drogi wygodnym powozem. 
W roku 1911 otwarcie budującej się już kolei. :: Stacya kolei: MUSZYNA- í 


KRYNICA. :: Z Krakowa $'/2 godzin, ze Lwowa 11 godzin, z Budapesztu 9 go- 
dzin, z Wiednia 14 godzin jazdy. 


C. k. Zakład zdrojowy W Galicji. Poczta trzy razy dziennie. :: Urząd telegraficzny i telefon w miejscu. 


Środki lecznicze: | DE E | 
„Zdrój główny“, „Słotwinka'; | | | 


„Zdrój Józefa“ i „Zdrój Karola“, 
bardzo silnej szczawy wapien- 
no- i magnezyowo-SOdowo-że- 
lazistej. Kąpiele mineralne bar- 
dzo obfite w kwas węglowy, ogrzewane 
metodą Schwarza. Kąpiele boro- 
winowe. Kąpiele gazowe z czy- 
stego kwasu węglowego, Zakład hy- 
dropatyczny pod kierownictwem 
radcy ces. Dra Ebersa. Kąpiele rzeczne, 
elektryczne, mięsienie, leczenie dyete- 
tyczne i terenowe. Klimat wzmacnia- 
jący podalpejski. Wody mineralne kra- 
jowe i zagraniczne. Kefir, żentyca, mie- 
= Jl] ko sterylizowane. Gimnastyka lecz- 
nicza. Apteka. 


Lekarze : Dr. Leon Kopff (zakła- 
dowy) z Krakowa, nadto 15 lekarzy 
| wolno praktykujących. Mieszkania: 

| Przeszło 1500 pokoi, z komfortem urzą- 
dzonych, w cenie od ! kor. 80 hal. wy- 
x 
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zyka zdrojowa stała (dyrektor A. Wroń- 
ski). Stały teatr miejski ze Lwowa, 
koncerty, odczyty, bale, wycieczki to- 
warzyskie, place do gry w lawn-ten- 
nisa. Spacery w urocze okolice Karpat. 
Rozległy park szpilkowy, wzorowo, u- 
rządzony, około 100 morgów obszaru. 
Frekwencja do 10.000 osób. Główne 
biuro redakcji i administracji 
wydawnictwa „NASZE ZDROJE“ 
(Pod koroną) i tamże Biuro tury- 
Styczno-wywiadowcze. 
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Sezon od 15. maja do l0. października. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli i pomieszkań w domach skarbowych niż- 
sze. — W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg w opłacie taks kuracyjnych. Rozsyłka wód mineralnych krynickich 
od kwietnia do listopada. Generalne zastępstwo sprzedaży wód krynickich ma firma N. Trauma Syn w Tarnowie. — Składy we wszystkich 
większych miastach w kraju i za granicach. 


żej. Dom zdrojowy z hotelem. Czytel- 
d Bliższych wyjaśnień udziela i na żądanie broszury i prospekty rozsyła C. K. ZARZĄD ZDROJOWY W KRYNICY. A 


nia, wypożyczalnia książek. Restaura- 
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erne Ra E niea e PU NU 
Ss- Za zezwoleniem c. k. Dyrekcyj kolejowych „NASZE ZDROJE“ znajdują się we wszystkich pociągach 
państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy i Czerniowiec aż do Wiednia (Dworzec północny). 
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226 | | „NASZE ZDROJE“ 


DLA CHORYCH | 
PIERSIOWO | 


SANATORIUM 
W ZAKOPANEM 


pod kier. Dr. K. Dłuskiego 
od 1} K w zwyż za utrzy- 
manie wraz z leczeniem. 
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Najstarsze radjo-czynne zdrojowisko solankowe 
istn. od r. 1789. 


DRUSKIENIKI 876%; 
GROÓDZIENSKA) 
Zakład zdrojowo-kąpielowy w wspaniałem położeniu nad Niemnem. Ką- 
piele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, elektryczne i inne. Zakład hy- 
dropatyczny, sala gimnastyczna. Warunki klimatyczne i sanitarne wyjątkowo 
dobre. Zdrojowisko otoczone sosnowym borem, grunt i podłoże przepusz- 
AE: Miejscowość urocza, rozrywek i wycieczek dużo, życie tanie. Ordy- 
nue e 32 lekarzy. Wskazania: skrofuły, reumatyzmy, niedokrwistość, choroby 
iece, nerwowe, paraliże, podagra, cierpienia żołądka i kiszek, nieżyty dróg 
PAE Dojazd od st. kol. Warsz.-Petersb. Porzecze 17 w. doskonałej 
szosy. — Samochody, powozy, omnibusy, bryczki. 
Prospekty na żądanie wysyła Biuro zdrojowiska: 


DRUSKIENIKI (gub. Grodzieńska). 


Sezon trwa od 23 go maja do 13 go września. | 
| 
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JOZEF WOJTYGA 


ARCHITEKT I UPOW. BUDOWNICZY 
w NOWYM SĄCZU, ul. SZUJSKIEGO 2, Telefon Nr. 75 


BIURO ARCHITEKTONICZNE I PRZEDSIĘBIORSTWO DLA WYKONY- 
WANIA WSZELKICH ROBOT W ZAKRES BUDOWN. WCHODZĄCYCH. 
PROJEKTA, KOSZTORYSY WIL, ZAKŁADÓW, HOTELI, PENSJONATÓW 
PO CENACH UMIARKOWANYCH. 
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA WYKONYWANIA ROBOT BUDOWLANYCH, 
BETONOWYCH, ŻELAZNO - BETON., KANALIZACYJNYCH I INNYCH. 


POŁĄGA 6 © 


JEDYNE POLSKO-LITEWSKIE MORSKIE KĄPIELE NA 


OTWARTEM WYBRZEŻU BAŁTYKU 


„Z lasem sosnowym i długim pomostem. — Zimne i ciepte morskie 
kąpiele. Hala gimnastyczna Dra Skowrońskiego. 
Kurhaus przebudowany i powiększony, przy nim urządzona studnia 
artezyjska, wodociągi, kanalizacja. — W kurhauzie hotel, restauracja, 
czytelnia, bilard. Wille, pensjonaty. — Nowy zarząd. Teatr, orkiestra, 
reuniony, koncerty, wycieczki. — Kościół, poczta, telegraf, apteka 
na miejscu. Lekarz zakładowy Dr. Krysiński z Warszawy. Kurhaus 
Otwarty od I czerwca do 15 września. 


SEZON OD 1 CZERWCA DO 15 WRZEŚNIA 


Dojazd przez Prusy do Memla (Kłajpeda) z tamtąd dorożką (pół 
godziny), — Z Cesarstwa i Królestwa przez Libawę lub Prekulny 
(Libawo-Rom). Objaśnienia, wynajem mieszkań: 


Zarząd kąpielowy (p. Jasińska) Połąga gub. Kurlandzka. 
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Nr. 18 


Poczta Żabie :: Stacja kolei Worochta 


ZDRÓJ „BURKUT'* 


Szczawa żełazista jak Krynica i Franzensbad 


Położenie połonne 1013 metrów nad morzem. Pension dziennie 5 K. 
Stacja klimatyczna par excellence dla przepracowanych urzędników 
i księży. :: Otoczenie obszarów lasów świerkowych i połonin :: Kąpiele 
w Czeremoszu, kąpiele mineralne :: Zabawy, tennis, kręgielnia i t. p. 


Prospekta i anior macje przesy ła Zarząd Zakładu 
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4 yin [6206 It 1$ZGZONE My Cła taletowewynhi SY W 
M. MALINOWSKIEGO 
A _ Są sporządzone z ZU najnowszych wska- A 
Cena E JT 60 halerzy 0 
Wystrzegać się licznych mśldowietw (FX 
SA I ZZ 
Pensjonat hydropatyczny w Szczawnicy 
( PROWADZONY WE c ZARZĄDZIE ] 
Kuchnia renomowana = Geny umiarkowane 
20 MORGOWY DLA PENSJONARZY 
$ PARK z KAPELAMI SŁONECZNEMI. — wy- ' 
m z a CIECZKI, CZYTELNIA I T. P. 
Bliższych informacyi udziela właściciel i kier. Zakładu 


Dr. Kołączkowska. 


(15-14) 


9 
W uroczej okolicy lesistych Karpat TY y T Najsilniejsze zdrojowisko solan: 
wschodnio-południowych na wys. za kowe o 88%0 WySycenia z 
400 m nad poz. morza położony Z OCEEEU BASEN BOROAŃSKIDBR: 
Od Lwowa 6 g. koleją przez Stanisławów. 6 pociągów dziennie, na radę dwa dworce kolej. miejski i przystankowy tuż przy łazienkach. 

o 24 kabinach łazienkowych z porcelanowemi wannami i wszelkiemi wygodamii. J 


NOWE INHALATORJUM 


z ulepszonym przyrządem Wassmutha z WZIEWALNIAMI solankowo- 


balsamicznemi. — Dostateczna ilość mieszkań (250- 300 pokoi) tanich — 
z kuchniami lub bez nich — dwie restauracje w miejscu — aprowizacja łatwa 
i tania na miejscu — cotygodniowe większe targi. 


L 
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c Warunki klimatyczne podalpejskie 


Przepiękne bliższe przechadzki i wycieczki dalsze 
pieszo, powozami lub też koleją do DORY, JAREM- 
CZA, MIKULICZYNA, Tatarowa, Worochty Czarno- 
hory i na stronę węgierską poza Kórósmezó. — 
Zgłoszenia o mieszkania przyjmuje i wyjaśnień udziela 
zarządzający zakładem Urząd gminny Delatyna. 
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dn Polecenia godne wille „Arzeszonych”, położone w najprzystępniejszych miejscach są następujące: W 
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AN Willa „Rraunfeld as Willa „Plebania“ N 
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JR z Ra cda „ER: m” | » „Pod Złotą Bramą Kijow." NY 
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JO 7 pod asns Willa „Śronisławy” w Kryniep > rzzdwinówkać, NY 
Aa „ „Urszula i Stefania" Meio wé bojedynczOEGpo dwa Ae bichnia ai SEZ tychże „Dniestrzańska" W 
AN ” » Alpejska" po cenach bardzo przystępnych. Osobno posiada kuchnię, NO. i Silberstein Słotwiny W 
AR » „Pod Krakusem" Do użytku P.T. Lokatorów obszerny lasek świerkowy za gomer, »  Skotniekiego Stanisława Y 


„„ Pensjonat Dra Ebersa 


aE Ma LE | 0 FOO WONNA W OO ORAN" » „Venus“ 
„ „Pod Koleją" 


mm Hotel Vogla 


ADCA CES. Dr. EBERS- HENRYK i R. BANDROWSKI JULIUSZ lek. 
ordynuje w Zakładzie hydropa- a ŁO A kit R. BETTER IGNACY ordynuje z dentysta, ordynuje „Pod Trąbką" 
tycznym. ynuj „owiteż , w domu „Pod trzema różami”. (Deptak). 
„Two Zaliczkowe w Krynicy („Pod Kosynierem* koło Domu Zdrojowego) z nieogran. poręką o własnym 
kapitale 100.000 K. wypłaca dla udogodnienia gościom kąpielowym wszelkie przekazy i czeki pieniężne Banków 
Król. Polskiego i Rosyi przez Akc. Bank Związkowy we Lwowie przesłane; również przyjmuje wkładki oszczędno- 


Ściowe z 5%, oprocentowaniem. 


„~ Przez rok cały otwarta w Krynicy apteka, ordynują stale: Radca Ces. Dr. Henryk Ebers, Dr. Franciszek 
Kmietowicz i Dr. Juliusz Bandrowski (lek. dent.). Tak samo cały:rok bez przerwy funkcjonuje poczta, telegraf 
i telefon międzymiastowy, jakoteż dostępne wszelkie udogodnienia życiowe i mieszkaniowe po bardzo przystępnych 


cenach. Łatwo zatem mogą goście kąpielowi korzystać z sezonu zimowego w Krynicy i uprawiać tu na znako- 
mitych terenach sport saneczkowy i narciarski. ' 


Polecenia godne adresy zakładów i firm kupieckich w Krynicy. 


IKT DOMOWY i mieszkania A. Pudłowa — 
Szkoła polska. 


ENSJONAT MARJI SIEMIEŃSKIEJ willa „Pod 


KLEP SPOŻYWCZY (śniadania, bilard) „Pod 
Pogonią“ (za kościołem). 


Zamkiem“ M. Rożankowski. 


PTEKA „Pod Aniołem" A. Nitribitta przy De- 
ptaku. 


NOWAKA: sklep wszelkich potrzeb przy ul, 
e Puławskiego za „Koroną“. 


NR a O Q_ _ Now „www eh 


[PRYZJER S. Wieder „Pod Jarząbkiem* (za Do- 
Il mem Zdrojowym“. 


AWILON trafiki i wszelkich użyteczności, Jan 


Bzz w willi „Wenus“ O. Englandera. 
Różankowski (Deptak u wejścia). 


IEKARNIA ZDROWIA A. Kmietowicza, sprze- 
daż detaliczna wszędzie pod nakryciem. 


ATERJAŁY DRZEWNE zak Müller (w Po- 


REETAURACJA KOSZERNA „ALFREDÓWKA“. 
wroźniku pod Krynicą). 


AGAZYN KWIATOWY A. LITWORY w kiosku 
obok willi „Pod Ułanem“. 


KLEP KORONEK Fr. Hippmann przy trafice 


KLEP KORZENNY i handel win A. Inles „Pod 
Deptak. 


Zamkiem“, | 


©MACZNE i ZDROWE OBJADY w willi 
„Pod Zegarem*. 


Szan. PT. Członków Zrzeszenia uprasza Redakcja 
o klisze ich will, dla pomieszczenia w Nr. pisma. 
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Nie będę tu wymieniał 
wszystkich typów  dyet, 
jakie w ubiegłym roku 
stosowałem, przytoczę je- 
dnak szereg dyet, stoso- 
wanych częściej, nie po- 
szczególnym chorym, a 
pewnym ich kategorjom. 
Do typu często spotyka- 
nych chorych należą oso- 
by anemiczne, wyczerpane 
chlorotyczki. Ze względu 
na leniwe trawienie i liche odżywianie takich chorych, dyeta nasza 
oddaje dobre usługi. — jednak nadmiar potraw jarskich, ze 
względu na swą wielką objętość, jest dla takich chorych wy- 
raźnie szkodliwym. Takim chorym pozwalam na kolacje mięsne, 
pozostawiając im mleko kwaśne, kompoty, czasami bakalije, 
lekkie ciasto, usuwam im z dyety sałatę, surowe owoce, bu- 
dynie i inne cięższe potrawy, ograniczam ilość płynów. To 
samo robię, często w zakładzie spotykanym, chorym z roz- 
trzeniami żołądka. Tym rozkładam w dodatku jedzenie na wię- 
kszą ilość posiłków, daję potrawy w postaci rozdrobionej. 

Najłatwiej modyfikuje się dyeta zwykła w dyetę tuczącą. 
Wystarcza dodać drugie Śniadanie, by podnięść ilość podawa- 
nych kaloryj do 4500. Stosujemy również kurację tuczącą (Weir- 
Mitchella, zmodyfikowaną przez Binswangera). Dyeta ochudza- 
jąca wymaga już większych zmian, bo należy znacznie zredu- 
kować ilość spożywanych tłuszczów i węglowodanów, nie 
zmniejszając ilości białka. Znosimy przedewszystkiem podwie- 
czorki, zmniejszamy ilość węglowodanów i tłuszczów w śnia- 
daniach i kolacjach, ograniczając spożycie chleba, cukru i ma- 
sła, wprowadzając natomiast białko w postaci jaj i sera. Po- 
trawy jarskie zastępujemy jarzynami, leguminy — owocami. 

Przy dyecie ochudzającej, zawierającej przy 113 gr. białka 
1440 kalory| (zazwyczaj podnosimy ją do 1800—2000 kaloryj) 
ubywało naszym chorym 15 f. w ciągu 4 tygodni. Na mleczną 
dyetę skazujemy tylko silne osobniki i nie na długo, na dwa 
lub trzy dni. 

Zastępując mięso potrawą jarską, moglibyśmy bardzo 
łatwo stosować dyetę jarską. Jest to jednak dyeta dla chorych 
bardzo uciążliwa, przez dłuższy czas nie daje się wprost prze- 
prowadzić, wskazania do niej są również ograniczone. Eb: 
stein i Minkowski zalecają podawanie niewielkich ilości mięsa 
artretykom nawet. Należy ograniczyć tylko ilość mięsa (200 do 
250 gr,), usunąć niektóre gatunki, obfitującej w nuklealbuminę 
lub niestrawne: móżdżek, wątrobę, cynadry, zwierzynę, mięso 
solone, wędliny. Ograniczanie mięsa tylko do tak zw. białego 
mięsa nie bardzo również jest uzasadnione. Dajemy wogóle 
naszym chorym mięso czarne 2—3 razy tygodniowo tylko. — 
Wykluczamy z dyety artrytyków pomidory, szczaw, rzodkiewkę, 
kawę, kakao; mleko kwaśne zastępujemy słodkiem. 

Najkłopotliwsze w stosowaniu są dyety lekkostrawne i bez- 
węglowodanowe. Typ tych dyet, tak odbiega od typu zwykłej 
naszej kuchni, że trzeba prowadzić dla tego rodzaju chorych 
oddzielną kuchnię. Obie dyety wymagają ścisłej indywiduali- 
zacji, przystosowania do każdego przypadku i zmieniania z bie- 
giem czasu w zależności od zmian zachodzących w stanie 
zdrowia chorego. 

Zwykła dyeta nasza zawiera dużo drzewnika, jest trochę 
drażniącą, jest antytezą dyety lekkostrawnej. Z dyety tej usu- 
wamy potrawy tłuste, większość jarzyn i potraw jarskich, chleb 
razowy, mleko kwaśne, śmietanę. Jarzyny dozwolone — mar- 
chewkę, groszek, kartofle, szpinak, kalafiory podajemy w po- 
staci purćes, kompoty, o ile dajemy, również są przefasowane, 
mięso w postaci kotletów. U cięższych chorych zalecamy dyety 
ściślejsze (tablica Nr. 6). Dyety te zależą nieraz od wyników 
badania mikroskopowego kału. (Stosujemy próbną dyetę 
Schmidta). 

Tak samo ściśle indywidualizujemy dyety dyabetyków, 
uzależniajac je od często powtarzanych ilościowych rozbiorów 
moczu. Pewna ilość węglowodanów pozostaje w naszej dyecie, 
staramy się, by to nie były węglowodany najgorzej tolerowane. 
Chleb dajemy przeważnie razowy i glutenowy. — Zaczynamy 
zwykle od dyety próbnej Noordenowskiej, ze 150 gr. węglo- 
wodanów w postaci chleba, kartofli, owsianki, kasz, owoców. 
llość tę modyfikujemy, w miarę potrzeby zmniejszając lub 
zwiększając ilość węglowodanów, w miarę wzrastającej tole- 
rancji. Unikamy nadmiaru mięsa. Urządzamy dni jarzynowe. 
Tym tylko chorym podajemy alkohol. 

O wzory dla dyety antydjabetycznej nie trudno. Rozrzu- 
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cone są one obficie po rozmaitych podręcznikach, rozprawach. 
W bibliotece naszej posiadamy ,365 objadów dla djabe- 
tyków i tłuściochów p. Winklerowej* i specjalną księgę ku- 
charską tej samej autorki. Z wzorów tych można jednak ko- 
rzystać tylko do pewnego stopnia. Przykład naszej dyety bez- 
węglowodonowej podaje tablica 8. 

U chorych nerkowych stosujemy dyetę, oszczędzającą 
nerki, — mało mięsa, dużo jarzyn, owoców, mleka. Ilość pły- 
nów ograniczamy do 2 litrów dziennie, ograniczamy sól w po- 
trawach (bierze się porcję przed soleniem), usuwamy rosoły, 
zastępując je zupami mlecznemi, jarzynowemi, kaszkami. 

Tem też wyczerpują się główne typy dyet. Dla porówna- 
nia przytoczę tu szemat dyetetycznego żywienia chorych, opra- 
cowany przez Wydział Balneologiczny Warszawskiego Tow. 
Hygienicznego. Zawiera on dyety: lekkostrawną, jarską, bez- 
węglowodanową, tuczącą i ochudzającą. W zakładzie Dr. Skór- 
czewskiego w Krynicy stosuje się dyeta „zwyczajna“, dyeta 
„Zwiększona“, dyeta „zmieniona“, a) nie drażniąca, b) skie- 
rowana przeciwko powstawaniu pewnych ciał chemicznych 
w ustroju, c) usuwająca za pomocą odżywiania ciała szkodliwe 
z ustroju (Grundzach). 


Reforma kuchni znalazła bardzo dobitne odzwierciedlenie 
w rachunkach kuchennych. 

Pomimo zwiększenia się w r. 1909 o 26 procent ilości 
wydanych utrzymań dziennych w porównaniu z rokiem 1908 
io 15 prct. w porównaniu z r. 1907, koszt spożytego mięsa 
ogołem zmniejszył się o 6 prct. Co do poszczególnych ga- 
tunków mięsa, wydano: na wołowinę o 9 prct. mniej, na wę- 
dliny o 61 prct. mniej, mózgi, wątróbki, cynadry (te dwie po- 
zycje ostatnie znikły) o 90 prct. mniej, na cielęcinę o 6 prct. 
więcej, na drób o 43 prct. więcej, na ryby o 60 prct. więcej. 
Masła wyszło o 17 prct. więcej, jaj o 49 procent — (obfitość 
omletów). 

Na owoce wydano o 77 prct. więcej, na warzywa o 73 
prct. więcej. Należy nadmienić, że w ostatnim kwartale r. 1908 
kuchnia już była zreformowana, podane cyfry w stosunku do 
pierwszych trzech kwartałów r. 1908 i do r. 1907 są jeszcze 
o wiele jaskrawsze. 

Ciekawe jest również zestawienie ogólnych kosztów pro- 
wadzenia kuchni w tych dwóch latach. W roku 1909 produkty 
spożywcze kosztowały rubli 14.912, koszt administracji pod- 
kreślam — niesłychanie mały — 1886 rubli. Razem 16'798 rb. 
W r. 1908 wydano na produkty spożywcze 13.172 rb., — czyli 
o 13 prct. mniej. Ponieważ ilość utrzymań dziennych wyda- 
nych wzrosła o 26 prct., pokazuje się, że obecnie prowadzona 
kuchnia kosztuje taniej od poprzednio prowadzonej. Dane te 
mają ogólniejsze znaczenie, dlatego je przytaczam. Racyonalna 
kuchnia jest tańszą od zwykle przez naszą średnio zamożną 
publiczność prowadzonej. Nie oszczędzamy przy obecnym sy- 
stemie. Drogie konserwy jarzyn i owoców — nie wyłączając 
ananasów, są bardzo często u nas podawane. Znaczne zwięk- 
szenie się wydatku na drób, ryby, jarzyny dowodzi, że kuchnia 
stała się wykwintniejszą. Wprowadzono codziennie leguminy. 
Oszczędność wynika z mniejszej ilości spotrzebowanego mięsa, 
tego najdroższego produktu spożywczego. Nie dajemy zresztą 
zbyt mało i mięsa. Rozmaite gatunki mięsa kosztowały w roku 
ostatnim 4.980 rb., całodziennych utrzymań wydaliśmy chorym 
8.686, osobom towarzyszącym i administracji 2.500 — razem 
11.186 — czyli na osobę wydaliśmy 441/, k. dziennie na mięso. 
Potrącaląc od kosztów kuchni rb. 1.500 zą życie współwłaści- 
cieli i dzieląc pozostałą sumę na ilość wydanych utrzymań — 
otrzymujemy kwotę jako kalkulację dzienną żywienia chorego. 
Pobieramy 1 rb. 50 k. — Kuchnia nie jest pozycyą, przyno- 
szącą zysk w zakładzie 

Personal kuchenny składa się z wykwalifikowanej gospo- 
dyni, 2 kucharek, 2 pomocnic, wszystko pod kierunkiem jednej 
z właścicielek zakładu. — Produkty są w najlepszym gatunku. 
Mięso mamy z Warszawy, mleko z Chlewni, majątku p. Wie- 
niawskiego, prowadzącego jedno z lepszych w kraju gospo- 
darstw mlecznych. Masła dostarcza spółka ziemiańska z War- 
szawy, owoce i jarzyny mamy miejscowe i warszawskie, pro- 
dukty kolonjalne od Fr. Fuchsa, konserwy jarzyn i owocowe 
sprowadzamy od Wernera i Cyrańskiego. Kompoty bardziej 
wyszukane — brzoskwinie naprzykład —- z Kaukazu. 

Myśleliśmy o produkowaniu domowych konserwów w apa- 
racie Vecka, odłożyliśmy to jednak do bardziej sprzyjajacej 
chwili co do obfitości i cen warzyw i owoców. Naczynia ku- 
channe emaliowane i pobielane usunęliśmy z wyjątkiem naj- 
większych, zastąpiliśmy je glinowemi. Podanie potraw staranne, 
przypomina zamożną domową kuchnię, co zresztą jest często 
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podnoszone z uznaniem przez chorych. Zbyt wyszukane po- 
danie przypomina „na stałe“ jedzenie restauracyjne, posługuje 
się często przyprawami, o które trudno w zakładzie, albo które 
nie odpowiadają wskazaniom racjonalnego żywienia. Dbamy 
jednak o to, by kwiaty były na stole, by naczynia i nakrycia 
stołowe były możliwie wykwintne, w układzie zaś potraw by 
nie spotykały się podobne co do gatunku, smaku — nawet 
koloru. 

Choć kuchnia jest poza zakładem, jedzenie, dzięki spe- 
cjalnym naczyniom, w których jest przenoszone, i podręcznej 
kuchence w kredensie, jest zawsze gorące, zarówno przy ogól- 
nym stole, jak i w numerach. 

Dyety, zalecane poszczególnym chorym, są zapisywane do 
książeczek i wciągane do specjalnej kontroli. 
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rutyny prowadzących, znacznego wyrobienia służby. Może by- 
wają jeszcze pewne usterki w naszej kuchni, ale przy niewąt- 
pliwej dobrej woli całego personalu i przy pilnie skierowanej 
uwadze na ten dział gospodarstwa zakładowego, kuchnia za- 
kładowa stale udoskonala się. 

Niezbędnym czynnikiem przy prowadzeniu racjonalnego 
żywienia chorych jest pracownia chemiczno-mikroskopijna. Nie 
posiadamy oczywiście przyrządów do określania całkowitej 
przemiany materji. Jest to zupełnie niemożebne i nie wiem, 
czy w największych nawet zakładach praktykowane. Mamy la- 
boratorjum, które pozwala nam na ilościowe określenie w mo- 
czu cukru, białka, całego azotu, kwasu moczowego, mocznika, 
chlorków, fosforanów, acetonu. Mamy mikroskop. — Jednem 
słowem posiadamy pracownię do badań klinicznych, przecię- 


Czas podawania posiłków jest Ściśle ustalony. Kuchnia 
zakładowa jest maszyną skomplikowaną, 


wymagającą dużej 


tnego typu szpitalnego. 


OGÓLNY WIEC GOSGI I OBYWATELI W KRYNICY. 


Zwołany w poniedziałek do sali Domu 
zdrojowego wiec, zagaił wymownemi słowy 
poseł do Rady państwa p. Bieniowski, a cha- 
rakteryzując z roku na rok postępującą de- 
kadencję zdrojowiska i dotkliwie dające się 
uczuwać jego braki orzekł z godnością re- 
prezentanta kraju, iż brak mu wyrazu dla 
dostatecznego napiętnowania winnych tam, 
gdzie spełnienie obowiązku publicznego za- 
stępuje się sztuczkami biurokratycznemi, lub 
osobistem widzimisię. Wobec tego tem gło- 
Śniej i silniej odzywa się poczucie obywa- 
telskie mające prawo żądać, by dobra naro- 
dowe nie szły w poniewierkę i na marne 
zamiast stanowić coraz większe narodu bo- 
gactwo. Czekać dalej trudno, mil- 
czeć dalej nie wolno. Niechże więc 
zaważy wyrazem swych żądań w kie- 
runku otrzymania tego, co się zdro- 
jowisku tak dawno należy. 

Na wezwanie posła wybrano 
do prezydjum wiecu posła p. Ter- 
tila, red. Dra Bandrowskiego i na 
sekretarza p. Chrząszcza. 

W treściwym referacie omówił 
następnie Dr. Bandrowski najpilniej- 
sze wskazania i potrzeby zdrojowi- 
ska, zaniedbane od lat tylu, o co 
obowiązek i prawo każe upomnąć 
zię publiczności polskiej podtrzymu- 
jącej od wieku to bogate z natury 
zdrojowisko. Wskazania te stresz- 
czają się w 1) jak najszybszem 
rozpoczęciu głębokich wierceń za 
nowemi źródłami i należytem ujęciu 
dotychzasowych, 2) bezwłocznej 
budowie nowych łazienek i zakła- 
du hydropatycznego, 3) urządzenia 
kanalizacji i rozszerzenia Sieci wo- 
dociągowej. 

W tym też duchu przemawiał p. Feliń- 
ski z Krakowa zaznaczając fatalne wyziewy 
z ujść nad potokiem, zatruwające powietrze 
i wytwarzające choroby zakaźne, złe i dro- 
gie mieszkania w porównaniu z zagranicą — 
przyczem proponował by rząd stawiał domy 
czynszowe. 

Pni Brytowa ze Lwowa podniosła 
wielkie niedostatki w łazienkach. 

P.Frischauer ze Lwowa występo- 
wał przeciw projektom  separatystycznym 
względem kuracjuszów żydów słusznie po- 
dnosząc, iż »jeśli w łazienkach brud a na 
deptaku smród« to nie można żądać by 
zjeżdżała lepsza publiczność. Zaznaczał się 
brak porządków innych jak harce psów, jak 
swobodnie zatruwanie powietrza dymem ty- 


toniu i papierosów na kurytarzach łazienek, 
czego dopuszcza się właśnie sama policja 
mimo wywieszonego tam zakazu. Jako naj- 
pilniejsze postulaty stawia mowca kanali- 
zację iwodociągi. 

Dr. Kmietowicz wyjaśniał stanowi- 
sko gminy wobec potrzeb zdrojowiska. 

Poseł Tertil w dłuższem wywodnem 
przemówieniu zaznaczał zaniedbanie zdrojo- 
wisk krajowych wogóle jako wielkiej gałęzi 
bogactwa narodowego z przyczyny 
1) ubóstwa kraju i obywateli, 2) braku zro- 
zumienia Sprawy ze stanowiska duszy zbio- 
rowej narodu, 3) niechęci rządu specjalnie 
dla zdrojowisk naszych, 4) bierności c. k. 


Krynica: Wakacyjny korpusik gimnastyczny. 


rządu krajowego i autonomicznego co raczej 
jest nierządem mimo syzylowych wysił- 
ków właścicieli domów, mimo wszelkich sta- 
rań lekarzy, których w nagrodę spotkała na- 
gana od Kraj. Rady Zdrowia! Nie przy- 
padkiem to fundował u nas koleje rząd tak, 
aby one uciekały od zdrojowisk, nie przy- 
padkiem też załatwiane niekorzystnie dla na- 
szych zdrojowisk tyle innych piekących po- 
stulatów. Dziś trzeba powołać fachową ko- 
misję, zbadać stan obecny, jego przyczyny 
i wykazać rządowi centralnemu jego własne 
i nasze straty. Tak samo powołać należy 
osobny urząd zdrojowy specjalny, któ- 
ryby tak jak dla dźwignięcia rolnictwa, przy- 
gotowywał wnioski rządowi .autonomii dla 
dźwignięcia zdrojowisk jako bogactwa kra- 
jowego. Wzywał też zebranych by nie tylko 


tu na wiecu, ale wszędzie propagowali te 
myśli, szerzyli te żądania aby one stały 
się zbiorowym głosem kraju całego, Polski całej. 

Gromkimi oklaskami nagrodzono mowcę, 
po którym przemawiał p. Mizer z Kra- 
kowa na temat wydzierżawienia Krynicy 
albo w ręce prywatne lub samorządu. 

Pni Hamerska ze Lwowa, omawiała 
fatalne braki mieszkań w domach rządowych, 
jakoteż hałaśliwe sąsiedztwo kramów, wy- 
rąbu mięsa, wozów pocztowych itp. a wre- 
szcie zanieczyszczenie pluskwami i przecie- 
kanie sufitów wskutek zepsutych dachów. 

Poseł Bieniowski usprawiedliwiał 
»Koło polskie« z zarzuconej mu obojętności 
na sprawy Krynicy, Kiedy bowiem 
zwracało się ono do rządu central- 
nego, odpowiedziano, iż nie na- 
deszły wcale żadne propo- 
zycje czy wnioski z Namiestni- 
ctwa; gdy zaś Koło urgowało bu- 
dowy łazienek i zakładu hydropa- 
tycznego odpowiedziano mu: »Ma- 
cie przyznane kredyty, za- 
tem budujcie«. Swiadczy to, że 
winę główną i ciężką ponosi tu 
c. k. rząd krajowy jako włodarz 
Krynicy, a nie szukając dowodów 
daleko wystarczy przytoczyć fakt 
rzucający cień na tę gospodarkę. 
Oto od lat 18 powierza c.k. rząd 
eksport wód krynickich tej samej 
firmie Frauma w Tarnowie, która 
co 6 lat obniżała ten eksport z pier- 
wotnej liczby 70.000 butelek, aż 
doszła teraz do 12.000 a mimoto 
co 6 lat odnawiano z nią kontrakt. 
Co o tem myśleć?? 

Wreszcie mowił p. Korn na temat 
wielu innych niedostatków, a gdy więcej nikt 
nie zabierał głosu, odczytał poseł Tertil 
ujęte w jedną rezolucję wnioski Dra Ban- 
drowskiego i p. Felińskiego, które zebranie 
wśród oklasków jednomyślnie przyjęło celem 
jej posłania do JE Namiestnika, Koła pol- 
skiego i Ministerstwa rolnictwa, z upomnie- 
niem się o 1) głębokie wiercenie za nowemi 
źródłami, 2) ujęcie prawidłowe dawnych źró- 
deł, 3) budowę łazienek i zakładu hydropa- 
tycznego, 4) kanalizację, 5) rozszerzenie wo- 
dociągów. 

Wyrazy podzięki złożone imieniem ze- 
branych przez Dra Kmietowicza posłowi p. 
Tertilowi i Bieniowskiemu, zakończyły ten 
wiec. 
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74 NĘCLA 


2 SEZONU W KRYNICY. 


80 rocznicę urodzin cesarskich Świę- 
ciła Krynica w d. 18 sierpnia bardzo oka- 
zale naprzód iluminacją rządowych gmachów 
przybranych w chorągwie, jakoteż capstrzy- 
kiem orkiestry zdrojowej w wigilję dnia uro- 
czystego. Ten przywitała o godz. 7 rano 
orkiestra zdrojowa pobudką, odegraną mar- 
szem po główniejszych ulicach poczem na 
nabożeństwie uroczystem odprawionem w ko- 
Ściele miejscowym przez ks. prob. Jasiaka 
zebrało się mnóstwo publiczności z przed- 
stawicielami władzy na czele. 

Popołudnie wypełnił bardzo urozmaicony 
festyn ochotniczej Straży pożarnej z cieka- 
wemi próbami »Primusa« do gaszenia ognia, 
z nieodłączną loterją fantową, z koncertem 
muzyki zdrojowej, z rzucaniem confetti, 
a wreszcie z sztucznymi ogniami, które prze- 
ciągnęły się poza godz. 10 wieczorem, ogni- 
skując tłumy rozbawionej publiczności na 
deptaku. Równocześnie w teatrze, którego 
dyrektor p. Heller odznaczony został wła- 
śnie w tym dniu krzyżem kawalerskim or- 
deru im. Franciszka Józefa, poprzedzono 
przedstawienie »Złotych kajdan« Korzenio- 
wskiego odegraniem hymnu ludowego jako- 
też apoteozą na cześć monarchy, którego 
piękny biust widniał na scenie wśród kwia- 
tów w otoczeniu personalu teatralnego. 

Zawiązanie „Koła“ Twa Szkoły ludo- 
wej w Krynicy, złączone z tegoż zapoczątko- 
waniem przez »Koło lekarzyć w pamiętnym 
dniu Obchodu 500 rocznicy grunwaldzkiej, 
dokonuje się w chwili — gdy Nr. ten znaj- 
dzie się w rękach naszych czytelników .Spra- 
wą zajęli się delegaci Związku okręgowego 
Twa Szkoły lud. w Nowym Sączu, a to jego 
prezes, prof. Bronisław Kryczyński i p. Ma- 
zur zwoławszy w porozumieniu z miejsco- 
wymi obywatelami wiec organizacyjny w sali 
Domu zdrojowego. Rozpoczął go wykład 


okolicznościowy na temat »Znaczenie naro- 
dowe Towarzystwa Szkoły lLudowej« po- 
czem nastąpiła organ. Koła i jego Zarządu. 
Budowa dworca kolejowege i drogi 
dojazdowej postępują w szybkiem tempie 
pod energicznem kierunkiem inżyniera p. Łu- 
kawskiego, jak to onegdaj stwierdziliśmy na 
miejscu. Wielki nasyp szkarpowy drogi bliski 
ukończenia do mostu przy zakładzie boro- 
winowym, gdzie rozpoczęte przygotowania 
do przerzucenia mostu przez tor kolejki bo- 
rowinowej i strumyk. Również już w toku 
budowa przyczołków 7-metrowej wysokości 
ponad potoczkiem granicznym parku zdro- 
jowego. Splantowana już aż do dworca 
płaszczyzna przedłuża się z jednej strony 
z dworca dotorów kolejowych ,z drugiej od 
potoka jako droga 
podjazdowa,  pię- 
knem podbudowa- 
niem ciosowem 
podtrzymana nad 
wartkim potokiem. 
Z drugiej strony 
tegoż poniżej spa- 
dzistej szkarpy na 
zakupionej już 
przez p. Vogla par- 
celi powstanie ho- 
tel z restauracją 
(której nie będzie 
na dworcu samym) 
osobną dla chrze- 
Ścijan, osobną dla 
żydów. Sam dwo- 
rzec jednopiętrowy 
z obustronnemi du- 
żemi  werandami, 
odrżyna się piękną 
sylwetą od kobal- 
towego tła gór, 


w które głębokim wkopem prowadzi za stacją 
załamujący się tor. Obecny ruch budowlany 
przy 100—200 robotnikach jest nader oży- 
wiony i godny zwiedzenia tak dla trudności 
terenu samego, jak i dla rozmaitości etno- 
graficznej robotników Włochów, cyganów, 
górali, mazurów i Rusinów. Dla wszystkich 
darem Bożym stało się odkryte przy robo- 
tach dziennych tuż powyżej dworca nowe 
źródło szczawy żelezistej nader obfite w kwas 
węglowy. Czerpią też z niego robotnicy, 
orzeźwiając się, a zarazem lecząc wodą mi- 
neralną. Godne zwiedzenia źródło to, poło- 
żone ledwo w trzymetrowej głębokości bul- 
koce nieustannie, zupełnie jak źródło główne 
na deptaku. 

Jak nas poinformował wśród uprzejmie 


Na dobie będzie, u- 
przytomnić sobie ruch 
polskich kuracjuszów i 
letników z przed przeszło 


kuracjusze polscy Z czasów 
RościuszRowGkich. I W a S A 


Notatki z archiwów wiedeńskich nych centrach austryja- 
jedak b ckich ać t.j. w gru- 
Aleks. Hajdecki © pie czeskich kąpieli Karl- 
Podpułk. Aud. w Wiedniu sbad, Cieplice i Eger pó- 
źniejsze (Francensbad), 
później zaś Baden pod 
Wiedniem, a w części i 
w węgierskim Bardyjowie. Kąpiele czeskie i dziś jeszcze do 
światowych się liczą, podczas gdy Baden pod Wiedniem od 
dawna już stracił swą Światową rolę, mianowicie odkąd dwór 
cesarski tam wcale nie zjeżdża, (już z górą lat 50) tak, że 
dziś już tylko czysto lokalno-wiedeńskie ma jeszcze znaczenie. 
Tem ciekawsze może będą te historyczne wspomnienia, 
które tu podać zamierzam, że pochodzą z urzędowych źródeł, 
dotąd jeszcze przez nikogo nie zużytkowanych t. j. pisanych 
list gości, przez austryjackie ministerstwo policji utworzone 
w r. 1793, z powodu polskich kuracjuszów, tam się groma- 
dzących, specjalnie do sporządzenia nakazanych —- (przedtem 
oficjalnych list takich nie znano) — i że uprzytomnią zwie- 
dzającym dziś owe miejsca, przygody i losy kilku głównych 
aktorów na widowni naszej historji owej doby, a przesuną 
nam przed oczy długim szeregiem najwybitniejsze imiona 
w narodzie. Szczególniej dla bawiących na kuracji w Karlsba- 
dzie, gdzie domy dziś jeszcze noszą dawne swoje godła i nazwy, 
łatwą będzie rzeczą, na miejscu odszukać mieszkania Ówcze- 
snej kolonji polskiej. 
Listy te, w celach czysto policyjnych zaprowadzone, 
a przez dotyczących burmistrzów, pod ich odpowiedzialnością, 
co tydzień lub dwa sporządzane i układane, szły „w drodze 


urzędowej“ przez lokalną władzę polityczną zaopiniowane do 
Burggrafa (namiestnika) w Pradze, wraz z wyciągiem z pro- 
tokołu prezydjalnego w sprawach policyjnych, który je ze 


swoją relacją ministerstwu policjj komunikował. Zachowały 
się te „Berichty* a nawet w koncepcie reskrypta ministerjalne, 
jakie w odpowiedzi z zarządzeniami specjalnemi co do pol- 
skich gości, bo o nich tylko szło głównie —- odchodziły, tak, 
że nam poniekąd i nowe źródło historyczne, niejako o ściśle 
poufnym charakterze się otworzy. 

Zaczynamy tedy od czeskich kąpiel, których listy od 
r. 1793 mamy przed sobą, a więc wprost od czasów kościu- 
szkowskich. 

Zaraz w pierwszych dwu gościach z r. 1793 witamy 
w Karlsbadzie dobrych znajomych a to: 

„Herr Wieniawski Edelmann und Herr Batowski (Aleksan- 
der) Maltheser Ritter beide aus Pohlen"* —- przyjechali razem 
„bei 7. Kurfürsten Nr. 342“ a przed nimi już 5. maja zapi- 
sany jest niejaki Niewieściński Edelman aus Pohlen bei der 
Góttin Dianna 162. 

13-g0 czerwca zjeżdżają: Stanisław i Aleksander hr. Po- 
toccy z „Graf (sic) Kollontajj p. Nosarzewskim, sekretarzem 
Potockich, bei den 3 Lammern 339“. 

14-go czerwca wielka patrjotka „ła Comtesse Morska“ 
aus Pohlen beim Kaufm. Urban Nr. 133 (rezydowała na Pod- 
górzu pod Krakowem). 

3-go lipca hr. Łubieński pod czerw. rakiem 47. 

8-go lipca „Kammerherr Baron Dziembowski sammt 
Frau aus Preussen, ihr Woyna aus Galizien b. grun. Klee- 
blatt 189“. 

14-go lipca hr. Chreptowicz pod złotą armatą (Stuckh.) 285. 

19-50 Kammerherr Gf. Wengerski a. Preussen bei d. 
schón. Kónigin 294. 

26-go księżna Radziwiłłowa z córką z Warszawy beim 
Maltheser Kreuz 188. 


udzielanych informacji p. inżynier Łukawski, 
złudne są nadzieje puszczania w ruch choćby 
tylko szutrówki w jesieni, tak że otwarcia 
kolei nie należy się spodziewać przed 15 
maja r. b. tj. przed otwarciem przyszło- 
rocznego sezonu. 

Zbiór szkiców malarskich z najpiękniej- 
szych widoków Krynicy inajbliższej jej oko- 
licy przygotowuje pracowicie znany zaszczy- 
tnie artysta-malarz, p. Sitzman, z naszej 
pobudki. Zbiór ten stanowić będzie wraz 
z innemi podobnemi pracami materjał ilu- 
stracyjny do większego wydawnictwa prze- 
wodnika po zdrojowiskach, uzdrojowiskach 
i letniskach Galicji, w języku niemieckim, 
zamierzonego przez c. k. Ministerstwo ro- 
bót publicznych, skąd poufne zapytanie skie- 
rowano jeszcze na wiosnę do red. Dra Ban- 
drowskiego o podjęcie tego zadania. 

Wydawnictwo to, podjęte większym sum- 
ptem c. k. Ministerstwa robót pablicznych, 
będzie miało doniosłe znaczenie dla stałej 
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Lubień. 


„NASZE ZDROJE“ 


reklamy i propagandy osobliwości i piękno- 
ści naszego kraju za granicą. 

Największa wydatność dzienna kąpieli 
dosięgła liczby 1072 przy staąłem w sezo- 
nie głównym ich dziennem zapotrzebowaniu 
1500- -1800, czyli, że niedobór dzienny do- 
chodził od 300— 600 kąpieli dziennie przy 
ogólnej liczbie 93 kabin. Na tę najwyższą 
liczbę 1072 kąpieli złożyła się wydatność 
źródeł w stosunku następującym: Zródło 
główne dostarczyło 952 kąpieli, źródło Jó- 
zefa 61, źródło Słotwinki 59 kąpieli. 

Te wydawano wśród sezonów: do 21 
maja od godz 10—12 w poł., do 5 czewca 
od g. 10—1 popoł., do 1 lipca odg. 6—6 
popoł. z 2 godzinną przerwą, poczem dni 
kilka nawet bez tej przerwy a nawet od 
godz. 6 rano do 7 wieczór, poczem w sier- 
pniu nastąpiło zmniejszenie znaczne czaso- 
trwania i kąpieli. 

Niebezpiecznych napaści doznało znowu 
kilka pań u wstępu] na szczyt góry »Hu- 

o >"efezary« giokąd*przecież 
"| wiedzie ubita przez za- 
| rząd droga z zachęca- 
ds, jącemi ku temu celo- 
=| wi napisami i znakami 
kolorowymi. Tymcza- 
sem u wejścia na szczyt 
wypada zgraja pastu- 
chów i grożąc kijami 
obsypuje panie gradem 
najobelżywszych wy- 
zwisk i żąda natarczy- 
wie okupu. Należy chy- 
ba temu zaradzić. 


3960 gratisowych 
kąpieli wydano do 20 
sierpnia. z której to 
liczby lwia część przy- 
padła właśnie na se- 
zon drugi, niedopisu- 
jący zawsze a szcze- 
gólniew tym roku liczbą 
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stosowną do zwiększonego zapotrzebowania. 
Czyż nie należałoby bezpłatne kąpiele ogra- 
niczyć wyłącznie na sezon Í. i III. a z tej 


liczby 3960 gratisowych kąpieli przypadło 


160 dla przedstawicieli prasy. 


Ofiarę na witraż dla Królowej Jadwigi 
złożyła znana zaszczytnie artystka pni Bro- 
nisława Rychter Janowska w jednem z dzieł 
sztuki (»Pejzaż w słońcu«), przeznaczonem 
do rozlosowania. 

Losy po Koronie są do nabycia u ks. 
prob. Jasiaka. 


Rajskie użycie spotkało kuracjuszkę me- 
cenasową R. z Warszawy w willi pod obie- 
cującą nazwą »Raj«. Oto pewnego dnia de- 
szczowego obudziła się w kąpieli wodnej, 
dzięki strugom przeciekającej przez zepsuty 
dach wody. Pokrzywdzona udała się do na- 
czelnika gminy ze skargą sprawiedliwie 
uwzględnioną w tym duchu, iż przeszkoda 
ta prawnie rozwiązuje umowę. Na tej pod- 
stawie ochoczo przyjęła kuracjuszka propo- 
zycję wynajęcia pokoju dobrego w realności 
samego naczelnika, jeśli — jak to wprzód 
zażądała — dach nie będzie naprawiony. 
Lecz jakież było jej rozczarowanie, gdy mi- 
mo zapewnienia gospodarza dachu nie na- 
prawiono, a kuracjuszka wystraszona po- 
nowną przymusową kąpielą, spotkała się 
z odmową co do wynajęcia ofiarowanego 
jej pokoju z powodu wręcz przeciwnego te- 
raz oświadczenia naczelnika, iż nawet przy- 
musowe kąpiele nie zwalniają jej od umowy 
z gospodarzem mokrego »Raju«. Pani R. 
zatem zmuszona pozostać pod dziurawym 
dachem, pocieszać się może poniewolnym 
przywilejem otrzymywania kąpieli bezpłatnych 
nawet wtedy, gdy "/, część gości nie może 
ich dostać za drogie nawet pieniądze. 

P. Marjan Koskowski, znany zasżczytnie 
publicysta warszawski, stały korespondent 
z Dumy petersburskiej, bawi wraz z mał- 
żonką na leczeniu w Krynicy, w pensjonacie 
Dra Ebersa. 


29-go panie: Szczaniecka, Kurczewska i państwo Broni- 
kowscy aus preuss. Pohlen bei Urban 143, dalej panie: Skó- 
rzewska i Garczyńska z Prus, 5. sierpnia Comte Bniński aus 
Weiss (sic) Preussen z żoną i córką pod białym lwem 33 
i hr. Mirkowski z Prus połud. pod złotem jabłkiem. 

W Cieplicach dopiero 2. lipca zapisany jest pierwszy 
gość polski: hrabina Moszyńska z Drezna b. gold. Kreuz. 158 

9-go H. v. Olizar Edelm. ze swoim doktorem Lernet'em 
b. schw. Adler 21, wreszcie zjawia się tu 21 lipca „Gf. Hugo 
Kollantay (sic) Starost.“ z proboszczem Eustachym Dmochow- 
skim „bei der goldenen 3*. Nr. 8, zapewne z sekretarzem 
wspólnym (Sekretär aller) Ciechoniewskim. 

Przybyły 3. sierpnia „Gf. Chrzanowski* b. g. Kreuz 158, 
zamyka szereg polskich kuracjuszów z r. 1793 u wód cze- 
skich. W tym roku przebywający tu polscy politycy, ze strony 
rządu austryjackiego, niezdecydowanego jeszcze, jaką wobec 
nich zajmie politykę — nie doznali żadnej perturbacji, aż do- 
piero wypadki warszawskie z r. 1794 zmianę tegoż frontu 
wobec nich zadecydowały. 

Oto brzmienie przytoczonego w protokole „des bóhm. 
Lan lesprasidiums", a niewiem czy publikowanego najw. pisma 
gabinetowego z datowanego z Schónbrunnu 28. czerwca 1794: 
„Da wider aller Völkerrecht sowohl die Barons d'Arsch (sic) 
und Buhlen (sic) dan der Sieur Dieboff, als auch die indivi- 
duen der k. preuss: Gesandschaft zu Warschau von den In- 
surgenten in geianglichen Verhaft genommen und allda aufbe- 
halten werden, dergleichen Verfahren aber nicht wohl gleich- 
gultig angesehen werden kann, und durch Repressalien ganz 
wohl zu vergelten sei, so sind die dermalen in Karlsbad be- 
tindlichen Pohlen, nämlich der Sieur Zabielo und abbé Piatoli, 
dann die Grafen Stanislaus und Johann Potocki, ohne oeffen- 
tliches Aufsehem auf alle gute Art in Verhaft zu nehmen, auf 
das beste behandeln... etc.*, („Ponieważ wbrew prawu między- 
dzynarodowemu insurgenci warszawcy, przyaresztowali baro- 


nów d'Arsch i Biihlen, również pana Dieboff, a takiemu po- 
stępowaniu nie można obojętnie się przypatrywać, ale owszem 
wcale ono usprawiedliwić może odwet więc na teraz w Karl- 
badzie przebywający Polacy, a mianowicie Sieur Zabiełło i Abbe 
Piattoli, dalej hrabiowie Stanisław i Jan Potoccy, mają być 
przyaresztowani bez wzniecenia publicznej sensacji a mają być 
jak najlepiej traktowani...") 

W skutek tego najw. rozporządzenia, posłał namiestnik 
natychmiast starostę hr. Wratislawa z dwoma oficerami komi- 
sarzem policyjnym i trzema policyjnymi żołnierzami z Pragi 
do Karlsbadu, celem przeprowadzenia tych aresztowań. 

Przypatrzmy się tymczasem pierwszym gościom kąpielo- 
wym z r. 1794. 

Pierwszym był znów 25. maja (Aleks). Batowski „Edel- 
mann aus Pohlen* pod Białym lwem“, gdzie równocześnie 
czy to w jego towarzystwie, czy tylko przypadkiem zamieszkał 
kupiec „Franz Redon* z drezna. 

2-go czewca przybywa pułk: W Szolz „z Polski“ a 5-go 
hr. Stanisław i Jan Potoccy „aus Galizien beim gold. Schiff“ 
14-go staje jen. Zabiełło pod „drzewem pomarańczowem". 

27-go przybywa „V. Pagatkiewicz, królewski „Leibmedi- 
cus“ z Warszawy a 29-go hr. Potocka „aus Pohlen“ w towa- 
rzystwie panny „Madem. Hoffmann“ i „Herr Piattoli, geheimer 
Rath“ i zamieszkują razem „Pod białym lwem“, gdzie już 
Batowski od miesiąca bawił. Kilkoma dniami wpierw przybył 
i Wieniawski pod skromnym tytułem „ein Edelmann aus Ga- 
lizien* i stanął pod „białym jeleniem“ ale już 28-go figuruje 
jako jedyny polski kuracjusz w Eger Franzensbad pod „Rzym- 
skim cesarzem”, gdzie też raptem został aresztowany. 

30-go czerwca zjeżdża pani hr. Mierowa ze Lwowa pod 
„Trzy jagnięta* (drei Limmer), a Batowski tymczasem około 
26-go odjechał do Lipska. 


(Dok. nast.) 
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Szkodliwość rozdziału kompetencji do - 
zoru lekarskiego nu obszar gminny i obszar 
dworski, zemściła się Świeżo karygodnem 


zauiedbaniem nakazanych ustawą sanitarną ` 


środków ostrożności wobec trzech wypad- 
ków chorobowych, wymagających natych- 
miastowej izolacji. Oto lekarz zakładowy, 
zawiadomiony o podległych swej kompetencji 
trzech wypadkach nie poddał ich przez dwa 
dni zbadaniu w budynku rządowym, miesz- 
czącym i c. k. urząd pocztowy, przez co 
opóźniło się odosobnienie tych chorych na 
niekorzyść ogółu i sezonu. 

Należy temu raz na zawsze zapobiec 
zjednoczeniem dozoru sanitarnego w osobie 
jednego lekarza, wspólnego dla obu obsza- 
rów, ile że przecież nie rozdziela ich od sie- 
bie żadna granica, a łączy wspólna, za całe 
zdrojowisko odpowiedzialność sanitarna. — 
W tej mierze wystąpić raz przecież powinna 
Komisja zdrojowa ze stanowczymi wnioskami. 

Na noszach aż do Muszyny transporto- 
wano zeszłego tygodnia pewną chorą dla 
wysłania jej do Krakowa z powodu większej 
operacji. Okazał się przytem dotkliwy brak 
odpowiednich przyrządów transportowych, 
gdyż nawet nosze doraźnie sporządzono wią- 
zaniem drewnianych tafli i podkładem mate- 
racowym. Czyż nie byłby dawno wskazany 
odpowiedni kryty wóz ambulansowy, z ca- 
łem potrzebnem urządzeniem dla chorego i 
towarzyszącego mu w drodze lekarza. Wy- 
pływa to z obowiązków c.k. Zarządu zdro- 
jowego wobec kilkutysięcznego zjazdu cho- 
rych przeważnie osób. Zakład prywatny z u- 
stawy można pociągnąć do odpowiedzialności 
za brak takich urządzeń. Uchylający się od 
tego obowiązku c.k. rządowy Zakład posta- 
wić tem bardziej należy pod sąd opinji pu- 
blicznej. 

Wiadomość o zepsutym kramie koło 
Domu zdrojowego prostuje p. Nodzyński 
objaśnieniem, iż strumień wody w zlewie 
tam położonym pochodzi nie z rury wodo- 
ciągowej lecz z Kryniczanki, skąd dostaje 
się dawną rurą wodociągową. 

Znowu wielki festyn na kolonię waka- 
cyjną w Krynicy a budowę kościoła aż 
w Turcji (!) zamknął zeszłej niedzieli po raz 
trzeci w tygodniu wstęp na deptak i do źró- 
deł dla kuracjuszów — poczem odbył się 
koncert spacerowy i reunion. Oprócz tak 
odległych celów jak kościoły w Turcji ra- 
ziły na zgromadzeniach podpisy członków 
komitetu, którym w braku rodowych tytu- 
łów »Hr.« dodrukowano przy nazwiskach 
»p.<« lub »Pp.« tj, »pan« i »państwo«. Za- 
bawne' 


Z przodu strój — z tyłu Boże mój, 
tak można powiedzieć patrząc z drugiej 
strony Kryniczanki na tyły zabudowań przy 
ul. Lipowej. Kilkuletnie stogi gnijących od- 
padków i Śmieci szczególnie na tyłach domu 
p. Vogla, dopominają się o Środki radykalne. 
Podobne zaniedbanie i to w środku zdrojo- 
wiska urąga wprost hygienie i przepisom 
ustawy sanitarno policyjnej. 

Slusarz zawinił — kowala powiesili 
może sobie powiedzieć p. Dutkiewicz, któ- 
remu naczelnik kazał zapłacić 17 koron za 
naprawę mostu, zepsutego przez konnego 
posłańca a prywatnego sługę” p. zarządcy 
zdrojowego. 

Piękną wycieczkę na Jaworynę odbyło 
z. t. towarzystwo z pensjonatu Dra Ebersa, 
podziwiając z wyniosłego tego szczytu wspa- 
nale przedstawiające się w dali pasmo śnie- 
żnych Tatr. Wycieczka trwała od 4—9 
wiecz., co Świadczy o krzepkości sił odzy- 
skanych przez pensjonarzów. 


„NASZE ZDROJE* 


Bajeczne „napiwki“ dostały się nie- 
dawno służbie w zakładzie hydropatycznym. 
Pewien bardzo zamożny właściciel dóbr dał 
po 6-tygodniowych procederach dziesięć 
centów do podziału, zaś drugi dał również 


do podziału... kawałek sera. 
Komisji zdrojowej polecamy do kon- 


Druskieniki: Willa nad Rotniczanką. 


traktu;zadyrektorem p. Wrońskim tego ro- 
dzaju klauzulę, któraby z góry wyznaczała 
wynagrodzenie dla orkiestry zat udział jej 
w doraźnych uroczystościach, jak n. p. przy 
otwarciu tej lub owej wystawy itp. Uwolni- 
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Morszyn: Aleja mądrzewiowa. 


loby to dyr. p, Wrońskiego od każdorazo- 
wych targów z członkami orkiestry. 
Niebezpieczny włamywacz, czy Janko 
Rozprówacz. Tę tylko wątpliwość miał one- 
gdaj do rozstrzygnięcia inspektor policji p. 
Gerz, gdy przybyły nocą pewien gość złożył 
w »szwemie« podejrzanie ciężki kufer, a sam 
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znikł bez śladu. Przeszukano oczywiście na- 
daremnie naprzód kufer za schowanym tu 
trupem. Następnie udano się w pogoń baje- 
cznie trudnym tropem, wiodącym do restau- 
racji w »Domu Zdrojowym«. — Niestety, 
w siedzącym tu najspokojniej przy posiłku 
i bombce piwa niebezpiecznym złoczyńcy 
poznano ku swojej dekonfiturze sprytnej po- 
licji syna jednego z miejscowych obywateli, 
który nie chcąc w nocy niepokoić rodziców, 
odstawił kufer w bezpieczne miejsce, a sam 
zamierzał posilić się i przenocować w »Do- 
mu Zdrojowymce. 

Jak niepyszna musiała nazajutrz policja 
dostawić bezpłatnie kufer do wskazanego 
domu. 

Momus „warszawski* nie zdołał zacie- 
kawić naszej publiczności przedstawieniami 
dwoma tylko danemi w sali hotelu pod 
»Trzema różami«. Już na drugiem stano- 
wili publiczność sami artyści teatralni. Wo- 
bec tego nie kusił się ten odrodek sztuki 
o dalsze trofea i rozwiązał się w Krynicy, 
na miesiąc rozpuściwszy cały personal na 
ferje wakacyjne. 

Zwrócili bilety gratisowe zarządowi 
dwaj lekarze Dr. D. i Dr. S. z powodu 
złączonego z nimi wyłączenia godzin ran- 
nych od 9—1 od użytku. 


Przegląd zdrojowisk i uzdrowisk. 


əf Ciechocinek, dzięki szczególnego uznania 
godnym planowym zabiegom i nie znużonej 
pracy dyrektora Marjana Raczyńskiego po- 


 sunął się znowu o duży krok w swym roz- 


woju oddając do użytku nowo zbudowaną 
podług wszelkich nowoczesnych wymogów 
rzeźnię, postawioną kosztem 70.000 rs. 
Zakłady tego wyższego poziomu to słupy 
milowe postępu i uzdrowotnienia zdrojo- 
wiska. 

Tak samo wielka zasługą dyr. Raczyń- 
skiego jest jego, godna naśladowania prze- 
zorność w przymnażaniu nowych źródeł so- 
lankowych sposobem ciągle prowadzonych 
głębokich wierceń. Ostatnie nagrodził też 
plon obfity. Dobyto się do źródła z naj- 
większą dotychczas wydatnością 6!/2°/; 
solanki. 

Czeka jeszcze ważna sprawa kanalizacji, 
do której według gotowych planów przy: 
stąpi dyr. Raczyński prawdopodobnie już 
w roku przyszłym. Gdyby tak jeszcze po- 
ziom mieszkaniowy podniósł się do miary 
odpowiedniej dzisiejszym wymogom, a nasz 
Ciechocinek mógłby liczyć na frekwencję 
lepszych i zamożniejszych warstw. Te dziś 
jeszcze stronią od Ciechocinka, przejeżdżając 
mimo niego stacją graniczną przez Aleksan- 
drów do pruskich badów taką falą, jakiej 
to nie pamiętamy, dość powiedzieć, iż do- 
tychczasowa liczba pociągów z Warszawy 
okazała się za małą. Utworzono też po po- 
południowym pospiesznym takiż drugi pociąg, 
odchodzący w 15 minut po poprzednim. 
Oba pędzą przepełnione ku »badom«. I dzi- 
wić się tu, że tegoroczna frekwencja Cie- 
chocinka zmalała, gdy na dobitek wcześnie 
rozeszła się szeroko i daleko wiadomość, 
iż zabraknie nam odtąd tego, który swą 
działalnością publicystyczną i ruchliwością 
towarzyską tak dobrze zapisał się w roz- 
woju Ciechocinka taką stanowił przynętę dla 
przyjezdnych. Mam tu na myśli Dra Ban- 
drowskiego i jego nigdy nie zapomniane 
a tak wielce kształcące wycieczki krajo- 
znawcze. lleż to rodzin i osób z najlepszej 
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sfery nie przybyło w tym roku, dowiedziaw- 
szy się, iż Dra Bandrowskieao już nie ma 
a zamiast krajoznawczych rozwielmożniły 
się »wycieczki«, obrażliwe paszkwilowych 
świstków wydawanych przez dwu kondo- 
tjerów publicystyki w najgorszym gatunku. 
Jednego z nich pana W. spotkało też na- 
leżna nagroda przez czynne skarcenie. Broni 
dobrej sławy zdrojowiska dawny zasłużony 
»Zdrój Ciechocińskic, prowadzący jednak 
żywot ciężki z powodu braku poparcia tak 
zarządu jak i obywatelstwa, wydanego na 
łup paszkwilów. 

Zmalało też w tym roku i grono kura- 
cjuszów z Litwy, co wszystko odbiło się 
też i na prowadzeniu zakładów prywatnych 
a głównie pięknej kawiarni »Bristol« w parku 
zapisujący w połowie sezonu o 2000 rs. 
mniej poboru niż r. z. Natomiast, dzięki 
przychylności władzy miejscowej, zakwitł 
kwiat wspaniały. Oto miejscowemu kinema- 
tografowi pozwolono dawać po godz. 10. 
wieczorem dyskretne »przedstawienia 
dla dorosłych«, to jest uprawiać publi- 
cznie kult pornografii, z ujmą dla moralności 
publicznej ze szkodą teatru sezonowego 
polskiego, który nadto konkurować musi 
z koncertami symfonicznemi orkiestry pod 
batutą dyr. Sielsukiego, stanowiącej uspra- 
wiedliwioną przynętę publiczności. 

Spi wreszcie jak spała przedsiębiorczość 
lekarzy czy to w kierunku zakładów dyete- 
tycznych czy prywatnych sanatorjów. Z bierną 
ospałością płynącymi zarobkami nasyconą, 
oglądają się ze wszystkiem na »Zarząd« nie- 
pomni swego obowiązku przodowania ini- 
cjatywą w kierunku zwiększenia kompetencji 
leczniczej zdrojowiska. Tak też mytem jest 
i pozostanie zamiar Dr. Przyrembla zcudo- 
wania prywatnego zakładu  kąpielowego, 
mimo że tenże, rok cały prowadzony, przed- 
stawia wprost Świetny interes materjalny. 


%( Zakopane alarmują co raz to nowe wie- 
Ści o nowych wypadkach. Oto 17. bm. spadł 
ze skały na Kondratowej hali jeden z trzech 
turystów ze Stryja, uczeń VIII klasy gimn. 
Tadeusz Mayer w skalną przepaść, skąd wy- 
dobyto go z pękniętą czaszką i odstawiono 
do szpitala w Krakowie, gdzie walczy mię- 
dzy życiem a Śmiercią. 

W 3 dni potem przeraziła ogoł nowa 
wieść o nowej katastrofie. Oto dwaj turyści 
czescy z Pragi, Oloz Karlik i Vlastimit Vo- 
naczek stoczyli się źlebem śniegowym na Ry- 
sach w przepaść 500 metrów po głazach, 
poniósłszy śmierć na miejscu, rozbiwszy cza- 
szki tak, iż mózg obryzgał kamieni na dłu- 
gości 15 metrów. 
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„NASZE ZDROJE" 


Mnożą się też pro- 
jekty zapobiegania ka- 
tastrofom przezobowią- 
zujące turystów Środki 
ostrożności. Przypomi- 
nał też p. Zygmunt 
Sarnecki dobry sposób 
odszukiwania zagubio- 

nych przy pomocy 
psów Św. Bernarda, 
celem uniknięcia no- 
wych strat, jak to było 
z przewodnikiem Klim- 
kiem Bachledą, który 
padł ofiarą gorliwości 
w poszukiwaniu za Śp. 
Szulakiewiczem. 


W dniu 15. odbył 
się jubileuszowy zjazd 
delegatów T-wa Domu 
Zdrowia. Teatr p. Pi- 
larskiego odjechał po 
miernym sukcesie do 
Szczawnicy. — Miejsce 
jego zajęła wyborna operetka teatru poznań- 
skiego pod dyr. Lelewicza. 
òf Łanczyn nad Prutem. Mamy dobre 


»prawo» prosić Szan. Red. »Nasz. Zdr.« 
o zarejestrowanie Łanczyna jako  letniska 
i uzdrowisko, bo tyleśmy warci jak sąsie- 


dnia Dora, taka sama tutaj letnicza porada 
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Zakopane: Zakład Dr. Dłuskiego — Pieski zakładowe. 


jak w tych licznych miejscowościach na szla- 
ku: Stanisławów - Kórósmezó. 

Kąpiele w Prucie mamy i spacery: w (ka- 
meralnych) lasach i po wzgórzach — i le- 
karza mamy swego (Dr. E. Pasiecznicki) 
i polską kaplicę i pocztę i kolej w miejscu 
i rządowe saliny i szereg »magazynów» z naj- 

>__ niemożliwszymi towara- 

Ea mi — a jako specjalną 
s.| zaletę wyszczególnić na- 
| leży dogodne tutaj wa- 
runki życiowe. Sezono- 
wego wyzyskiwania nie 
znamy! Niestety — se- 
zon tegoroczny nie do- 
pisał, bo »zawiedli« ci 
liczni goście, o napły- 
wie których fantazowali 
właściciele domostw, 
którzy, jak się okazało, 
nie mieli... mieszkania 
do wynajęcia... 


Wobec tego nie dziw, 
że tylko niewiele rodzin 
raczyło się zainstalować 
| tutaj na »wakacjec — 
"ai ci nieliczni »letniki« 
wywiozą ze sobą wspo- 
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Nowoztudowana wzorowa rzeźnia. 


mnienia o »wywczasach» niezbyt różowe. 
Oto bowiem uwieczni się przekonanie, 
że mimo zdrojowego tutaj ruchu dyrekcya 
pocztowa uważa za wskazane zaoszczędzic 
wydatku celem umieszczenia (upragnionej!) 
skrzynki listowej na stacji kolejowej, rozu- 
mując zapewne, że skoro komuś za daleką 
jest droga do »najbiższej» t.j. o kilo- 
meter odległej skrzyneczki pocztowej 
w centrum wsi, ten winien zrezygno- 
wać z korzystania z instytucji trans- 
portu korespondencji w ogóle... 


Uwieczni się też przekonanie, że 
chociaż w Łanczynie jest »Koło TSL.» 
i mimo, że tutaj stale przemieszkuje sto- 
sunkowo pokaźny wieniec polskiej in- 
teligencji, nie uznano za stosowne 
urządzić uroczystości Grunwaldzkiej, 
by szerszemu zastępowi bodajby skro- 
mniusim obchodem uprzytomntś sła- 
wną pamiątkę. Bo i na co? Procul 
estote profani ! Wystarczy przecież, 
jeśli może jeden tutejszy Polak był 
widzem i słuchaczem zjazdu krakow- 
skiego, a gdzieniektórzy inni postarali 
się posiąść — jubileuszową pocz- 
tówkę Grunwaldzką! 

Uwieczni się wreszcie sądzenie, że 
łańczyński zarząd gminy mało co sobie »robi« 
z letników (zarazem i z stałych mieszkąń- 
ców), niedbając np., aby w jatkach było 
mięso — aby w ciemniejsze wieczory tlał 
bodajby Średniowieczny kaganek na głównej 
i jednej ulicy kolejowej — aby nieokrzesany 
tubylczy lud zachowywał się nieco spokoj- 
niej, w ulicznem »kasynie« wieczorami, zwła- 
szcza w dni Świąteczne, aby—aby—aby... 

No, ale podobno, ojcowie autonomiczni 
wiodą w przededniu wyborów spór między 
sobą, kto zacz ma mniejszą Szansę czy 
większą ochotę zostać »burmistrzem«. 

Miejmy nadzieję, że nawiązane »memento« 
naprowadzi tych wszystkich zobojętniałych 
do ocknienia się: pocztę, polską inteligencję, 
gminę... Roman H. K. 


Wiadomości bieżące. 


Uroczystość 80-tych urodzin cesarza 
Franciszka Józefa obchodzono okazale we 
wszystkich zdrojowiskach państwa, najwspa- 
nialej zaś w Ischlu, stałą od lat rezydencją 
zdrojową Naj. Pana, dokąd w d. 18. sier- 
pnia przybyli wszyscy prawie członkowie 


Domu cesarskiego. Miasto udekorowano oka- 
zale. O godz. w pół do 6 wieczór odbyło się 
w cesarskiej willi przedstawienie, w którem 
wystąpiły dzieci arc. Maryi Waleryi. 

Wiecsorem miasto było wspaniale ilu- 
minowane, a okoliczne góry oświetlono. Spa- 
lono też ognie sztuczne. Na ulicach pano- 
wał ogromny ruch. Ulicami przeciągały 
kapele. 

Wieczór odbyło się też uroczyste przed- 
stawienie, na którem byli obecni członkowie 
Domu cesarskiego, wielu dygnitarzy i publi- 
czność. Przed przedstawieniem odegrano hymn 
ludowy, który zebrani burzliwie oklaskiwali. 

Tournće prof. Posselta z udziałem pia- 
nistki pny Loevenhof, uczennicy Michałow- 
skiego i Leszetyckiego objęło Zakopane, Kry- 
nicę, Rymanów, Iwonicz, Szczawnicę a za- 
kończyło się w Truskawcu. 

Lista gości z Rożnowa na Morawach 
przysłana nam uprzejmie przez Zarząd bra- 
tniego zdrojowiska, liczy za czas od 15/4 
do 4/7 346 kuracjuszów, niemniej nie brak 
wśród nich wielu osób z Galicji a miano- 
wicie 4 z Krakowa, 4 z Chrzanowa, zaś po 
jednej dostarczyły miasta, Lwów, Trzebinia, 
Nowy Sącz, Wiśniowczyk, Lubaczów, Dro- 
hobycz, Rozwadów, Ulanów, Sanok, Niemi- 
rów, Mikołajów. Trembowla, Tarnów, Prze- 
myśl, Mielec i Wadowice; razem zatem 
osób 24 z Galicji, co stanowi 6 prc. 

Lisza gości Rożnowska drukowana jest 
w języku czeskim i niemieckim. 

Zestawienie porównawcze frekwencji 
zdrojowisk naszych i obcych po dzień 15. 
sierpnia w cyfrach przybliżonych : 


Krynica 1654 | Abazia 21664 
Truskawiec 3846 | Baden p. W. 21810 
Szczawnica 2275 | Davos 15368 
Ciechocinek 10236 | Elster 9454 
Druskieniki 9382 | Ems 14906 
Nałęczów —  .|Franzensbad 11650 
Połaga 1202 | Gleichenberg 3375 
Rabka — į Hall 4248 
Zakopane 8381 | Homburg 9608 
Iwonicz — | Kidże (llidże) 602 
Lubień — | Ischl 5387 
Rymanów — Karlsbad 53602 
Niemirów 860 | Kudowa 8315 
Swoszowice — | Marienbad 25186 
Delatyn 491 | Nauheim 24313 
Burkut — | Piszczany 9731 
Solec 1826 | Reichenhall 10605 
Busk 1642 | Trenczyn 5503 
Żegiestów — | Schmeks 3417 


Jakże żałować należy, że zarządy na- 
szych zdrojowisk tak niedbale nadsyłają nam 
listy gości, lub też i wcale ich nie nadsy- 
łają. Niezawodnie tak samo odłogiem pozo- 
stanie i w tym roku statystyka chorych 
i chorób leczonych w zdrojowiskach naszych ; 
przypominamy ten obowiązek 
za wczasu lekarzom zakładowym zanim żą- 
dać tego będzie od nich ustawa. 

Wzorem przyświeca w tym kierunku dla 
wszystkich zdrojowisk polskich Szan. Zarząd 
Ciechocinka, którego niestrudzony dyrektor 
p. Raczyński Świeżo nadesłał nam prawowi- 
cie zestawiony wykaz cyfrowy po dzień 18. 
sjerpnia. Dowiadujemy się z niego, że do- 
tychczas przyjechało tam na kurację 10.236 
osób (nie licząc passantów i letników) tj. 
więcej o 191 osób niż r. z. Za karty sezo- 
zonowe wpłyneło do kasy 34.204 rs., zabi- 
lety kąpielowe 122.270 rs. Kąpieli wy- 
dano 205.237. Trzeci sezon bardzo liczny 
o 3.400 kąpielach dziennie, po- 
krył niedobory dwu pierwszych sezonów. 
Uwydatniają te cyfry ostatniego tygodnia, 
który w porównaniu z rokiem ubiegłym dał: 
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gotówki więcej o 1895 rs. 65 kop., ką- 
pieli więcej wydanycd o 1355, osób przy- 
byłych więcej o 150 osób. Prócz tego 
zawdzięczając dużej ilości (dzięki ciągłym 
nowym wierceniom głębokim) mocnej 6'/,9/, 
solanki dała warzelnia soli nadspodziewany 
rezultat, gdyż wywarzono do 18. sierpnia 
157.606 pudów soli kuch. (o 42.115 więcej 
niż r. z.), licząc po 36'/, kop. za pud, nadto 
otrzymano 10.618 pudów leczniczego sztamu 
(o 4012 pudów więcej) i 14.900 litrowych 
butelek, ługu leczniczego 40”/, nie mówiąc 
już o dziesiątkach tysięcy pół 
litrowych butelek gazowanej so- 
lanki do picia (jako stołowej). 


Zakopane: Wnętrze kaplicy w Sanat. Dr. Dłuskiego. 


Za takie szczegółowe sprawozdanie da- 
jące tak doskonały obraz obraz ruchu zdro- 
jowego i wytwórczo-przemysłowego, zasy- 
łamy na tem miejscu Szan. Zarządowi Cie- 
chocinka serdeczne dzięki. 

Kiedyż to zarządy zdrojowisk  galicyj- 
skich zdobędą się na tego rodzaju i tak wy- 
datne sprawozdania wśród-sezonowe. 

Wycieczka na Słowaczyznę. Otrzymu- 
jemy następującą wiadomość: Akadem. Klub 
Turytystyczny ze Lwowa urządza w d. 2 do 
4 sierpnia b. r. wycieczkę na Słowacszyznę 
do św. Mazcina Turczańskiego na narodowy 
kongres słowacki. — Po drodze zwiedzenie 
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Orawskich Zamków. Wyjazd z Nowego Targu 
w stronę Suchejhory dnia 2 sierpnia o godz. 
6:67 rano. Wyjazd z Zakopanego tegoż dnia 
o g. 550 rano. Zgłoszenia przyjmuje Klub. 
(Zakopane, Krupówki 51). 

Setki tysięcy czytelników pozyskały 
„Nasze Zdroje“, gdy dzięki uprzejmym za- 
rządzeniom c. k. Dyrekcyj kolei państwo- 
wych w Krakowie, Lwowie, Stanisławowie 
i Czerniowcach zorganizowane zostało z d. 
1. sierpnia regularne wkładanie numerów 
naszego pisma do wszystkich przedziałów 
wagonowych wszystkich pociągów osobo- 
wych i pospiesznych na olbrzymiej prze- 
strzeni od Ickan w Rumunii aż do Szcza: 
kowy, Wiednia (Dworca północnego) i Karls- 
badu w Czechach. 

W wielu stacjach służba kolejowa musi 
niestety przypominać gorliwszym czytelni- 
kom, iż egzemplarzy przy wysiadaniu zabie- 
rać nie wolno, ileże nawet najbardziej ol- 
brzymi nakład nie mógłby sprostać zapo- 
trzebowaniu. 

Nadeszły też do naszej Redakcji od kil- 
ku podróżnych serdeczne _przeproszenia 
i usprawiedliwienia za wzięte Nry, szczegól- 
nie interesujące każdego jakąś inną kwestią. 
Ci przynajmniej przepraszają i przyrzekają 
na przyszłość uszanować własność publiczną. 

Poczet abonentów „Naszych Zdrojów“, 
zwiększający się zwolna acz stale zaliczył 
ostatnio w swój wykaz J. O. Adamową ks- 
Sapieżynę, która przeczytawszy w Szczawni- 
cy jeden z najnowszych Nrów, zażądała 
przysłania sobie wszystkich od początku. 

Ogłoszenia na trzecią wycieczkę do 
Lubowli na Spiżu, przyjmuje biuro »Na- 
szych Zdrojów« od dziś dnia do czwartku. 
Wycieczka ta jednodniowa ma nacelu zwie- 
dzenie miasteczka Lubowli na ziemi Spr- 
skiejj na Węgrzech, do dziś dnia jeszcze 
przez ludność polską zamieszkałą, jakoteż 
zwiedzenie starożytnego zamku polskiego, 
własności hr. Zamoyskiego, dziś jeszcze 
w połowie zamieszkanego. Wyjazd wspólny 
w sobotę 20 bm. o godz. 7-mej rano po- 
wrót do Krynicy o godz. 9-ej wieczorem. 


Treść Nru 18 „Naszych Zdrojów”: 


1. Dr. B. Malewski. Z dziedziny dyetetyki. 
O dyetetycznem leczeniu chorych. 2. Ogólny 
wiec gości i obywateli w Krynicy. 3. Z sezonu 
w Krynicy. 4. Przegląd zdrojowisk. 5. Wiadom. 
bieżące. 6. Aleks. Hajdecki: Kuracjusze polscy 
z czasów Kościuszkowskich. (Feljeton). 


Ciechocinek: Willa p. Rydzybińskiego. 
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MECHANOLECZNICZY I ORTOPEDYCZNY Oryginalne aparaty Dra Zandera (Sztokholm) opo- WŁASNA PRACOWNIA GORSETÓW, sztucznych kończyn, 
rowe wahadłowe i poruszane elektrycznością opasek przepuklinowych i t. d. 


ŻA K tA D ZA N D Ę R 0 W S K Gimnastyka lecznicza i ortoped. Leczenie gorącem powietrzem. Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób 


Miesienie ręczne, wibracyjne i elektryzowanie. wewnętrznych i chirurgicznych 
KRAKÓW, ZYBLIKIEWICZA 9 :: TEL. 796 ZAKŁAD OTWARTY od 8-1 i od 4-7. Dr. Merz, Dr. Staszewski, Dr. Wachtel. 


CEER" rz e CRZL LOC WO DL ZZO WIZOWY WF RZE WCZE WSK O WK CE NSRO ŻE OCZ WZ ZĘ ZZYO ZO WE ZLE W 2 DZ OB) . CZAD ROR ZZZLÓÓ RLZ LOLO LZ E LO O DO DOŁY DL O o 


POD KIERUNKIEM LEKARSKIM 


Dr. Juliusza Bańdrowskiego 


otwarty został w Krynicy 
w domu „pod Trąbką* przy deptaku 


Nowy Zakład dentystyczny 


prowadzony przy udziale konces. 
Asystenta technika 


p. Jana JaSkiewicza 


heichenfal willa Schónkeim | TRUSKAWIEC 


ordynuje jak corocznie do końca września 


Dr. W. dadowski 


Dr. GOLDBERG z Warszawy ordynuje przez 
lato w Druskienikacnh. 


SŁ SS 
Dr. Tadeusz Praschil 


b. asystent Uniwersytetu i sekundarjusz 
I. kl. Szpit. powsz. we Lwowie 


ord. jak w latach ubiegłych w Truskawcu 
od 15 maja do 30 wrzesnia 
Plechówka Telefon Nr. 2. 


(12-12) 


LEŻAKI składane, Meble 


ogrodowe, Kosze podró- AE 
ZOP dE na andis ze Dr. ST. KONWERSKI z Warszawy, lekarz 


i suknie damskie, Hygie- zakładowy w DRUSKIENIKACH 
niczne wózki dla dzieci Ordynuje tamże w sezonie w „Parku Zdrojowym“. 
KORUNA _po cenach fabrycznych SE Miec 
5 sprzedaje Dr. MARJAN HERLINGER 
& A. KONIEWICZ ordynuje Villa „Ausonia“ w Lovranie (k. Abazji). 
Lwów, ul. Batorego |. 21 aa 


B. asystent Kliniki chor. wewn. Un. Jag. lustr. cenniki franko. 


AE i ZACZĆ E E Ta Dr. E, Osiński z Warszawy 
Dr. Kazimierz Flis PRAA EN A A ordynuje od I/VI do 1/IX w Essentuki na Kaukazie. 
ordynuje w chorobach wewnętrznych n EVI c Sy Eo M LECON MDA EAER 
specjalnie żołądkowych i kiszkowych Dr. ANDRZEJ KRYSIŃSKI z Warszawy, yw, WOLFHEIM z Warszawy, ordynuje 
Krak 30 r ordynuje jako lekarz zakł. w Połądze. NAEUN BENA 

ra ÓW, ul. Szewska 27 ZEK "UEF". „Jr CODE TALIE COO TTE ZPA Dr. PRA d | j ie. 
NYSE tualetowe MALINOWSKIEGO (patrz aki RASER ORO GW Napa 

A ii[|— ogłoszenie); SE) Dr. STANISŁAW PRZYBYLSKI 
DOC. UNIW. Dr. SZUMOWSKI © Dr. F. EICHHORN z Krakowa, ordynuje w Ma- b. Asystent klin. chirurg. i położn.-ginek. Uniw. 
lek. zakł. ordyn. przez lato w Szczawnicy. rienbadzie. Jagiell. w Krakowie — ordynuje podczas se- 
r LLL Ak "RUR EA LU LID OI TAP PAE A. WEB zonu w Franzensbadzie Pałast-Hotel, wejście 
DELATYN, zdrojowo-solankowe, (Patrz. ogł.) Dr. S. SKOWRONSKI z Warsz. ord. w Połądze. od Kirchenstrasse. (13-16) 


wychodząc dopiero wieczorem, jest w możności zamieścić wia- 
domości o wszystkiem, co stało się na świecie do godziny 5 po- 
południu, tem samem więc swoim czytelnikom zamiejscowym 
a więc bawiącym na letnich wywczasach, przynosi najwcześnie 
zupełny obraz całodziennych wydarzeń. 
Prenumeratorowie „Gazety Narodowej“ mogą po bardzo zniżonej cenie otrzy- 


eza Kkazefa Narodowa 


„Gazeta Narodowa“ zamieszcza stale dwa feljetony powieściowe 
a trzeci okolicznościowy. 


mywać „Tygodnik mód i powieści*, jako też warszawski tygodnik „Ziarno* 
Prenumerata na „Gazetę Narodową" wynosi z przesyłką poczt.: | Z '2 tomikami rocznej premii. | > r 
miesięcznie 2 K 50 h. :: kwartalnie 7 K 50 h. :: półrocznie 15 K. „ Administracja „Gazety Narodowej“: DAQ 
Dla letników ustanawia się abonament i dwutygodniowy za 1 K 50h. twów, Karola budwika ð, gmach Tow. Kr. ziemsk. 


== ZAKŁAD KĄPIELOWY I SANATORIUM <4 


Pierwszorzędna Pracownia ubrań męskich i damskich 
| BRANDYS orir 


ToN a TADEUSZA WĘG LARSKIEGO 


w Krakowie, Rynek główny I. 19. 
w SEZONIE LETNIM w ZAKOPANEM 
Wykonuje wszelkie ubrania podług najnowszej mody z własnych dobo- 


Sezon od 2 maja do 17 września 


Hydropatja, elektroterapia, ką- 
piele borowinowe, kwasowo- 


węglowe, świetlne, inhalacja, rowych, krajowych i zagranicznych materyj. W konfekcji damskiej stosuje 
gimnastyka lecznicza, dyete- krój angielski. — Ceny możliwie najniższe. (6-10) 
4—a tyczne leczenie. 7. 


TEET E TE E N ES A POZA | EO O O O 


Wodociągi, ogrzewania centralne, oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, pompy i kanalizacje 


Projektuje i wylscnuje 


Pierwsza krajowa Spółka insfalaforów: Torzyjański, Janicki, Bednarski i Lądek. 


PORADA TECHNICZNA I FACHOWA. Lwów, Sienkiewicza 11. KOSZTORYSY DARMO I OPŁATNIE. £ 


AL. 


Jol Gakład Arf. bifograliczny :: A. Pruszyński :: Kraków, Pijarska 17 


Wszelkie roboty litograficzne od najzwyklejszych do najwykwintniejszych, afisze i reklamy dla zdrojowisk i klimatyk zd 


oraz na wystawę Balneologiczną 1911 r. wykonuje i projektuje po cenach konkurencyjnych. Etykiety. Bilety wizytowe. 


>| DRA PARNAWSKIEGO | 
€ [LEE 


a, 
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Za zezwoleniem c. k. Dyrekcyj kolejowych „NASZE ZDROJE“ znajdują się we 
wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni ed Szczakowy 
= A Czerniowiec aż do Wiednia (Dworzec północny). 


Pisma z wagonów zabierać nie wolno. 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY f 


oraz stacja klimatyczna 


TRUSKAWIEC 


LEKARZE ZDROJOWI : Położony w kotlinie na wysokości 1200 stóp, posiada kąpiele: słone, 
słono-siarczane, borowinowo-żelaziste, elektryczne, źródła słono-gorzkie 
EA Dr. Gerus (zakładowy) | do picia, oraz szczawę alkaliczną. 
Dr. T. Praschil, Dr. Pelczar Y Urządzenia kapielowe pierwszorzędne: Wanny 
j Dr Mindes porcelanowe, marmurowe, metalowe i drewniane. 
Zakład inhalacyjny systemu Wassmutha. Leczenie elektrycznością, mas- 
: s. : kuracja żętyczna i mleczna. 
AGISLOZO OE sagem, 
O or Osor D MIESZKANIA WZOROWO URZĄDZONE. 
LY Sala balowa i teatralna. Lawn-Tennis. Kręgielnia. Czytelnia. Kasyno. 
° Własna orkiestra. Apteka. Poczta, telegraf, telefon międzymiastowy. 
Kościółek katolicki i cerkiew ruska. Dwie restauracje zakładowe, 
Ostatnia stacja kolejowa Drohobycz. pierwszorzędne. Pensjonaty. Mleczarnia. 


Połączony samochodami z Zakładem. 
Sezon od 15. maja do końca września. 


Osobną broszurkę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarzad. 


GŁÓWNA RESTAURACJA ZAKŁADOWA HYGIENICZNA eese 


POD NADZOREM PP. LEKARZY ZDROJOWYCH 


mm Właściciel: PIOTR KOLOŃSKI ZE LWOWA 


a WE ———— f Pensjonat Hydropatyczny 
| LECZNICA HYGIENICZNA | Dra Góersa 


TTL) 
W KOSOWIE | 
(ZĄ KOŁOMYJĄ) STACJA KOLEI | 


ZABŁOTÓW W GALICJI. | 
| 
| 


OTWARTA OD DNIA 1. MAJA 
DO KOŃCA PAŹDZIERNIKA. 


Założony w r. 1890 — obc- 
cnie odnowiony, prowadzo- 
ny we własnym zarządzie. 
Pokojów 65. Kuchnia pod 
dozorem lekarskim. Stała 
opieka 3 lekarzy. Własne 
ogrody, park, urządzenia do 
zabaw, Kasyno. :: Telefon 
międzymiastowy. Prospekt 
na żądanie. Adres: Dr. 
bers, Krynica. 


| „BEZA EZ, iwi i nal iej j 1 Jedyny w Galicji dziennik,w którym piszą wszyscy wybitni pisarze polscy 
Największy W Polsce l najpoczyfniejszy dziennik waas Drukuje nowele, poezye, feljetony liter. i jednocześnie cztery powieści 


Przedpłata Słowa Polskiego wynosi: w Galicji i Austro-Węgrzech 


»- a 
| z jednokrotną przesyłką pocztową kwartalnie Koron 7.50. 
O W O O S W Królestwie Polskiem z wysyłką pod opaską bezpośrednio ze Lwowa 
D (a kwartalnie Kor. 15, Dogodniej jednak prenumerować na poczcie war- 


pO dużej 8-ki dodatku powieściowego. 


NA , e i È szawskiej, która liczy w Warszawie bez odnoszenia do domu kwar- 
wychodzi we Lwowie dwa razy dziennie. talnie Rb. 2.95 kop., z odnoszeniem do domu kwartalnie Rb. 3.25 kop.. 
a z przesyłką z Warszawy na prowincję kwartalnle Rb. 3.45 kop. 
W Wielkiem Księstwie Poznańskiem z wysyłką pod opaską bezpo- 
í Średnio ze Lwowa kwartalnie Kor. 12. Prenumerata kwartalna w urzę- 
"ELE EGEWY BEZPOŚREDNIE WCZESNE I OBFITE INFORMACJE. dach państwowych Rzeszy niemieckiej Mrk. 7.06. 


Korespondenci w kraju, za kordonem i zagranicą. Co tydzień 16 stron 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Juliusz Bandrowski. Z Drukarni Słowa Polskiego we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
M. 4, 


w Krynicy 


